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JEGO BŁYSKOTLIWA KARIERA ROZPOCZĘŁA SIĘ W MOMENCIE, GDY 
JAKO PRACOWNIK BIURA  DETEKTYWISTYCZNEGO, ROZWIĄZAŁ 
NIESPODZIEWANIE SZNUROWADŁO SZEFA. 


ON MI | 
POZAZDROŚCIŁ 
UMIEJĘTNOŚCI 


JUZ PIERWSZEGO DNIA PO ZAŁOZENIU FIRMY NARODZIŁ MU SIĘ PIERWSZY 
PROBLEM, KTÓRY POSTANOWIŁ ROZWIKŁAĆ. 


ZAGINIONY LĄD ATLANTYDA. 
HMMM ... TO ZAGADKA 
DLA MNIE! NATYCHMIAST 
WYRUSZAM 


NA_ POSZUKIWANIA . 


NIGDY NIC 
NIE WIADOMO, 
BĘDĘ NURKOWAŁ . 
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MOZE NEA „ |088 Ę 
4 W TYM JEZIORZE * ' z 


TU SĄ POZOSTAŁOŚCI JAKIEJS PRYMITYWNEJ 
CYWILIZACJI. MUSZĘ SZUKAŁ DALEJ, 
NA LĄDZIE. 


MOZE _ZAPADŁA SIĘ TUTAJ 
POD LEMIEŻ 
SCHOD: DOŁ. 


ZĘ NA 


DZIĘKUJĘ, 
,ZUKAŁEM GO OD 


STANISŁAW ATLANTYD. GDZIES RANA | NIE MOGŁI 
ZAPODZIAŁ MI SIĘ LONT. NIE 8 2 5 
WIDZIAŁ GO PAN PRZYPADKIEM ? IW KAMIENIOŁOMACH . 


DZIEŃ DOBRY! JESTEM MAJSTER 


SKĄD SIĘ 
BIERZE WIATR 


PAN | |OSOBCIE NIE, ALE 
lASTA 


ZVIE STARUSZKA 

JE 

KTÓRAWIE 
WSZYSTKO. 


NA PYTANIE, SKĄD SIĘ: 
BIERZE WIATR? 


DZIELNY MŁODZIEŃCZE, NA TO 


ALE JAK JĄ 
ODNAJDĘ ? 


CZCIGODNY STARCZE. 
PRZEBYŁEM DALEKĄ, 
DROGĘ DO CIEBIE, 
S PODOBNO TYLKO 
TY JESTES W STANIE 
ODPOWIEDZIEC Ml 
NA PYTANIE , SKĄD 
SIĘ: BIERZE WIATR? 


MOI DRODZY! 
TERAZ,KIEDY JU£ WIEMY 
SKĄD SIĘ. BIERZE WIATR, 
POSZUKAMY SOBIE 
METEORYTU TUNGUSKIEGO. 


TEN GŁOS WYDOBYWA SIĘ 
SPOD TEGO GŁAZU, 
MUSZĘ GO NATYCHMIAST 

USUNĄC. 


SERDECZNE DZIĘKI DROGI 

ONO. PO KILKUDZIESIĘCIU 

LATACH UWIĘZIENIA ZNOWU 
| JESTESMY NA WOLNOŚCI. 
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WIDZISZ BOMBLU, DZIĄŁO SIĘ TO 
WSZYSTKO 50. V. 4005 R. WASZEGO 
CZASU. WŁAŚNIE TEGO DNIA 
WYLECIELI5MY Z NASZEGO 
GWIAZDOZBIORU NA WYCIECZKĘ 
KU EGZOTYCZNEJ ZIEMI, 
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ZZ 
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NA LĄDOWISKO WYBRALIŚMY MIEJSCE 
ODDALONE OD LUDZI , POŁOŻONE W ATRAKCYJNEJ 
TAJDZE SYBERYJSKIEJ. 


OD POCZĄTKU LOTU 
DZIECI BYkY 
NIEGRZECZNE. 


PIERWSZE LĄDOWANIE BYŁO 2 
ZUPEŁNIE NIEUDANE. ONE MI ZUPELNIE 


ROZBIJĄ, MÓJ NOWY 
LATAJĄCY SPODEK. 


Hi, tu, BYŁO ZABAWNIEJj 


GDY_W KOŃCU WYLĄDOWALIŚMY SZCZĘŚLIWIE, 
ZUPEŁNIE ZAPOMNIELISMY, ZE PRZED 
KUPILISMY IM ZESTAW „ MAŁY PIROTECHNIK 
ZUPEŁNIE NIE NADAJĄCY SIĘ DO ZABAW 
W ZIEMSKIEJ ATMOSFERZE. 


ALE BĘDZIE 
ZĄBAWNIE. 


| TAK PRZELEZELISMY 
PRZYWALENI GŁAZEM, 


EKIPY RATOWNICZEJ 
Z NASZEJ PLANETY, 


NIE MA ZA CO. 
| UWAZAJCIE NA DZIECI. 
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